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Sprawa zwołania Sejmu czeskiego.
Wiedeń, 20 września. Tutejsze dzienniki u- 

ważają doniesienie Narodnich Listów, jakoby tylko 
(Sejm czeski miał: być zwołany z końcem p a ź d z i e r ­
n i k a ,  za nieprawdopobne.

Rarodnl Listy, motywując swe doniesienie, po­
dają, iż Sejm zostanie zwołany dla załatwienia mi­
elącej sprawy sauacyi finansów krajowych, przez u- 
chwalenie dódatków do podatku od wódki.

Geyby Sejm czeski miał być rzeczywiście zwo­
łany jedynie dla tej sprawy, to musiałyby także być 
,i inne Sejmy zwołane z tej samej raeyi, bo sauacya 
finansów dotyczy wszystkich krajów koronnych, spe- 
cyaiuie zaś Galicy i.

Dyfterya.
Nowy Sącz, 20 września. Wybuchła tu dy- 

fterya wśród dzieci. Kilkadziesiąt zachorowało.

Nowi? 20-koronówki.
Wiedeń, 20 września. Wczoraj pojawiły się 

Już tu  uowe banknoty 20-koruuowe, w miejsce 
obecnych dziesiątek. Są one koloru czerwonego. 
i(Z dniem dzisiejszym znajdą się 20-koronówki już 
w obiegu. Red.).

Łueger nie Jodzie do Paryża.
Wiedeń, 20 września. Jak  urzędownie dono­

szą a ratusza, burmistrz Lueger i wiceburmistrz 
ptrolibach zaniechali podróży do Paryża, z po,vodu 
!zakaaa bankietu uacyoualistycznego, jaki miała urzą­
dzić ptuyska Es.Ja municypalna.

Ruohy wojsk rosyjskich.
Petersburg, 20 w ześn ia  Trzeci batalion 

saperów, który z Wilna przybył śfj Odessy, otrzymał 
nakaz p o w r o t u  do Wilna. Onegdaj wieczorem 
Iwymszyły z Odessy do Azyi wschodniej skombino- 
włine bataliony nowo utworzonych trzech pułków 
isyberyjskieli strzelców.

Zatarg rumuńsko - bułgarski.
Sofia, 20 września. Bułgnrsku ageneya tele­

graficzna stanowczo zaprzecza poduuej przez dzien­
niki rumuńskie wiadomości, jakoby ze strony bul- 
jgarsidej strzelano na dwa okręty rumuńskie i jakoby 
[jeden ze strażników rumuńskich zostuł przez Bułga- 
tru pestrzelouy.

Zgon bohatera.
Łoudyn, 20 września. Dzienniki potwierdzują 

wiadomość o ś m i e r c i  b o h a t e r s k i e g o  g e n e r a ­
ł a  B o e r ó w ,  De  we ta . Pad! on w .walce jeszcze 
dnia 7-go b. m. Kula angielska przeszyła mu pierś, 
kładąc grj trupem ua miejscu.
! Dewet był, jak wiaa orno, jednym z najdzielniej- 
;Szych generałów boerskich i stanowił istny postrach 
;dla wojsk angielskich. W jednej bitwie z genera­
liom Gatacrehu, zabrał Dewet niedawno temu aż 700 
'Anglików do niewoli.

Eksploryu gasów.
B rftz , 20 września. Wczoraj rano eksplodo­

wały gazy w jednym z szybów, należących do To­
warzystwa kopalń węglowych. 12 osob, między niemi 
kierownik ruchu; poniosło ciężkie rany.
B yły presyd. Krfiger w drodze do Europy,

H a g a , 20 września. Konsul niderlandzki 
z Łaurenzo Aiarąuez donosi, że prezydent Kruger 
przyjął ofiarowany mu przez rząd holenderski okręt 
wojenny, który ma go zawieść do Holaudyi.

Dym isya ministra bułgarskiego.
Sofia, 20 wrześuia. Minister dla handlu i rol­

nictwa N a c e w i c s ,  dotknięty niedawno w Wiedniu 
lekkim atakiem apoploktycznym, podał się do dymi- 
syi za poradą jednego z wybitnych lekarzy wiedeń­
skich.

rlofla , 20 września. Bułgarski minister handlu 
N a c e r i c s  podał się do dyinisyi za poradą — jak 
twierdz:'; urzędowo — profesora Notlmagla.

Faktycznie jednak, bezpośrednim powodem tej 
dyinisyi jest znany konflikt bułgarsko-rumnński.

Naceyies bawił przed kilkoma dniami w Wie­
dniu w sprawach familijnych.

Przed kilkoma tygodniami zastępował ou także 
ministra spraw zewnętrznych.

Otóż prezydent ministrów zarzuca mu, iż w tym 
charakterze postąpił sobie zbyt łagodnie wobec Ru- 
muuii. Zarzuty te skłonić miały Nacevicsa do pa­
dania się do dymmy!.

Jak gospodarowali ministrowie serbsoy?
Budapeszt, 20 września. Dziennik Eyyertetes 

omawia w bardzo ciekawym artykule finansową stronę 
gospodarki b. gabinetu serbskiego Gieoigiewiesa. 
Obecny rząd dra Iwanowicsa, obejmując spuściznę 
po p. Gieorgie wiesu zastał kasy zupełnie puste, tak, 
iż musiał zaciągnąć pożyczkę w kwocie 2 milionów 
fr. w Banku narodowym. Ministerstwo wybrało ko- 
misyę dla zbadania sprawy, gdzie się podziała suma 
10 milionów franków, którą poprzedni gabinet po­
brał w ubiegłym roku z Banku narodowego, oraz, 
co się stało z pieniędzmi, przezuuczouemi na roz­
maito zapisy i nadto fundusz dyspozycyjny. Okazały 
się bardzo smutno rzeczy. Stwierdzono bowiem, iż 
na podstawie zwykłej kurtki papieru lub biletu wi­
zytowego, wybierali sobie członkowie gub. z Banku na­
rodowego dośe poważno suiuki, a ekskról Miiau wziął 
sobie w ostatkiem trzeciiiodu z Biipku narodowego 
około 10 milionów franków. Dalej b. prezydent mi­
nistrów G i o r g i o w i c s  pobrał rzekomo ua „oświe­
tlenie" i ua służbę z funduszu dyspozycyjnego 28 
tysięcy f r . ; Oprócz togo asyguowali sobie członko­
wie tego ciekawego gabinetu dość znaczne kwoty 
pud rozmaitymi pretekstami.

Zdarzało się u. p., że prezydent ministrów po­
brał na pokrycie kosztów procesu, z powodu zamachu 
mi Mijana, 47.000 fr. w złocie i 80.000 l‘r. w srebrze. 
B rat ministra finansów otrzymał w podarunku 10 
tysięcy fr. Sam p. minister finansów pobrał 15.000 
fr. na pokrycie kosztów pogrzebu (!) swego syna. 
Minister oświaty kazał sobie wyasygnować 5.000 fr. 
na koszta kuracyi, a minister spraw wewnętrznych 
50.000 fr. bez bliższego podania imBL na jaki obró­
cił te pieniądze. Śledztwo w sprawie tej ładnej go­
spodarki ministrów ma być w toku.

Zakaz bankietu nacj onalisty oznego.
P a r y ż ,  20 września. Brasu antysemicka jost 

bardzo zirytowana zakazom bankietu uucyoualisty- 
czuego, jaki urządzić chciała Bada gmiuny.

Echo da Paris pisze: „Dały Paryż jest uka­
rany z powodu zbrodni obrazy p. Dreyfusa. Dwu na­
sili burmistrzów, w tuj liczbie, londyński, madrycki, 
wiedeński, rzymski i petersburski zastaną wrota 
magistratu zamknięte. Tak się mści p. W. Ifous- 
soau".

Nucyonaliści pozbawieni zostali sposobności 
kontr-ilemonslracyi przeciw mauifestacyi 21.000 re­
publikańskich morów, która odbędzie się 22 b. m. 
pud przewodnictwem Loubeta w Tuileracli. Sekre­
tarz prefektury poiicyi napisał do przewodniczącego 
Rady miejskiej, Grebautuiia:

„Pan nie miałeś prawa w imieniu gminy m. Pa­
ryża zapraszać gośei, gdyż ani Pan, ani pańskie 
biuro niB mają prawa reprezentować gminy Puryżu“.

Nacyouulistycziia prasa pisze:
„Rząd chce wojny z Paryżem, będzie ją  mial“.
Fiyaro zaś pisze:
„Śmieszność zabija, dziś się zabił nacjonalizm 

paryski1.
Dwa pvr.tły w sprawie ohińskiej.

B o rlin , 20 września. Nota, cyrkularna lir. Bii- 
lowa jest przedmiotem komentarzy prasy. Wywołała 
una podobno dwa prądy. Jcdun z nich: r o s y j s k i  
domaga się łagodnego postępowania wobec Chin, 
drugi zaś n i e m i e c k i  żąda bardzo surowego postę­
powania mocarstw wobec Chin.

Jak  słychać, Lihuurzan ua kouferencyi dyplo­
matycznej w Szaugaju podał cały szereg nazwisk 
nieznanych Chińczyków. Mają to być rzekomo przy­
wódcy Bokserów. Zdaje się więc, że rząd chiński 
pragnie podsunąć do ukarania osoby zupełnie nie­
winne, aby uratować w ten sposób księcia Tuana. 
Mocarstwa na to zgodzić się nie będą inogły. Nota 
niemiecka odwlecze także niewątpliwie rokowania, 
tak, iż tymczasem przybędzie kr. Waidersee do 
Szaugaju.

Dżuma.
Glasgow, 20 wrześuia. Podłng wczorajszego 

biuletynu uie zdarzył się żaden nowy wypadek 
dżumy W szpitalu pozostaje 21 chorych ua dżumę, 
a ze 110 trzymanych pod ohaerwacyą, wypuszczono 
5 osób.

Pogrzeb ks. Alberta saskiego.
Drezno, 20 września. Wczoraj wieczorem 

odbył się uroczysty pogrzeb zwłok ks. Alberta w o-' 
bocności pary królewskiej, książąt, księżniczek i 
obcych książąt. Cesarza Franciszka Józefa zastę- 
pywał arcyksiąże Otto, a niemieckiego cesarza książę 
Fryderyk Henryk.

Strejk dorożkarzy.
Rzym, 20 września. Dorożkarze tutejsi roz 

poczęli strejk. Żądają ograniczenia ruchu tramwaju 
wego, który z powodu znacznego przyjiływu pielgrzy­
mów, zwiększono.

RzyM, 20 września. Strejk dorożkarzy ustał.'

Otwarcie holenderskich stanów gene­
ralnych.

Haga, 20 września. Sesyę gon, stanów otwar-' 
to mową tronową, która stwierdza przyjacielskie; 
stosunki do wszystkich mocarstw, z wyjątkiem Chin. 
Kouweiieye pokojowej konferencyi zostały już pra­
wie przez wszystkie państwa ratyfikowane. Jest na­
dzieja, że utworzone będzie tu biuro międzynarodo­
wego sądu rozjemczego, celem rozstrzygania spo-i 
rów między ludami. Stan finansów jest pomyślny.

Stan sa  siewów.
T/.iodeń, 20 wrześuia. (Stan zasiewów w po­

łowie września). Młócenie próbne pszenicy i żyta 
dato przeważnie rezultaty średnie lub słabe; równio 
jakość tyłku w małej części jest nienaganną. Zbiórl 
jęczmienia zadowalający pod względem jakości;! 
zbiór owsa jest częścią średnio dobry, częścią, nie! 
całkiem odpowiedni; buraki cukrowe ilościowo pita 
odpowiedzą prawdopodobnie oczekiwaniom, ale ja-; 
kość ich jest dobra. Uprawa ozimin jest utrudniona, 
z powozu wyschnięcia, gruntu.

Budapeszt, 20 września. (Stan zasiewów z 15 
września br.) Uprawa ozimin iilzio z powodu posu­
chy dość powoli, najwcześniejsze z nich schodzą za­
dowalająco. Rzepakowi potrzeba deszczu, łamanie 
kukurudzy zaczęło się wśród korzystnej pogody.: 
Bdruki cukrowe i pastewne dują przeciętnie dobry! 
pion. W wiuogruizie zmniejszyły sio cokolwiek 
widoki.

Kongres robotników.
Paryż. 20 września. Międzynarodowy kongres 

robotników transportowych został ta  wczoraj otwarty.
Pr2erwane połączenie.

Manchester, 20 wrześuia. Urząd telegraficzny 
i telefoniczny został wczoraj przez pożar zniszczony! 
tak, żo bezpośrednie poiączauie z Lundynem just 
prawie zupełnie przerwane.

Anarchista włoski wydalony z Węgier.
Budapeszt, 20 wrześniu. Kazimierz Piętro 

Visentłńi, którego aresztowano z powodu wychwala-! 
nia zamachu ua króla Iiuinberta, wypuszczono je­
dnak potem na wolność dla braku dowodów, został 
wczoraj OBtatecz fe wydaiouy z Węgier, ponieważ 
znaleziono u niego pisma uuarchistyczue.

Rozbicie się parowoa.
Londyn, 20 września. Parowiec „Cliarhich" 

rozbił się koło wysny Andros, przyczem cześć pasa­
żerów utonęła.

Manewry frnnouskie.
Chartres, 20 września. Minister wojny drł 

z okazyi manewrów na cześć generałów i zagrani­
cznych oficerów śniadanie, podczas którego wznosi! 
minister toasty ua cześć Loubeta, zagranicznych pa-] 
nujących i arńlii francuskiej, oraz zagranicznych ofi-j 
cerów, w imię braterstwa broni i wzajemnego sza­
cunku. W  imieuiu obcych oficerów odpowiedział szef 
duputacyi rosyjskiej, który zakończył swój toast 
okrzykiem ua cześć armii francuskiej.

Wojna w Chinach.
Londyn, 20 września. Prawie wszystkie dzien­

niki witają bardzo sympatycznie notę Biilowa i są­
dzą, że Anglia bez namysłu przystąpi do propozycyi 
niemieckiej.

Wledoń, 20 wrześuia. Poll. Corresp. donosi, 
że telegraficzny okólnik Biilowa został wczoraj 
wszystkim rządom równocześnie doręczony. Poufnej 
wymiany zdań między rządem berlińskim a innymi 
gabinetami przedtem nie było.
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Paty*, 20 września. Dzienniki tutejsze dono­
szą, iż między gabinetami londyńskim a paryskim 
pgHszlo jnż do porozumienia co do prepozyci Nie­
miec w sprawie chińskiej.

Londyn, 20 września. Lord Salisbury wysto­
sował telegram do Lihunczana, w którym żąda, aże­
by cesarz chiński napowrót objął rządy, cesarzowa 
l-egeiitka zaś była wykluczoną od upływu na rządy.

Kolonia, 20 września. Iioeln. Zif/, donosi, że 
Lihunczan miał oświadczyć, iż w prasie europejskiej 
wymieniają niewłaściwie nazwiska głównych winowaj­
ców zawiehrzeń w Chinach. Lihunczan wie dobrze, 
kto ponosi winę główną, ale nie chce wymienić na­
zwisk, aby nie obudzać nowych pragnień zemsty ze 
strony wojsk sprzymierzonych.

Bruksela, 20 września. Zapewniają, że mo­
carstwa zgodziły się już na plan wycofania wojsk 
z Pekinu o tyle, że państwa należące do trój przy­
mierzu, t. j. Niemcy, Austrya i Włochy, oraz Anglia 
mają zatrzymać swe wojska aż do ukończenia roko­
wań pokojowych, natomiast Rołsya, Fraucya i Ame­
ryka mają zająć Tientsin.

Ruch wyborozy.
Wiedeń, 20 września. Niemiucka purtya In­

dowa odbyła tu wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem ustalono treść manifestu wyborczego. Auto­
rem jego jest p. Prude. Dziś będzie manifest ogło­
szony.

Grao, 20 września. Poseł ks Carlou oświad­
czył, że nie będzie ubiegał się teraz o mandat do 
Rady państwa.

Pojedynek.
Budapeszt, 20 września. Odbył się tu poje­

dynek na pistolety pomiędzy obywatelem Latiuoyi- 
cseni, a dziennikarzem dr. Farkacshasym.

Dziennikarz odniósł ranę. Powodem pojedynka 
była polemika dziennikarska.

Kradzież spadku.
Budapeszt, 20 września. Sensację wywołuje 

tu afera zaginięcia 100.000 koron w papierach war­
tościowych, jako część spadku po bogatym przemy­
słowca Wallerfeldzie. Kradzieży dopuścić się miała 
jakaś wybitna osobistość, która będzie w tych dniach 
aresztowaną.

Skazanie morderoy.
Tryest, 20 września. Morderca Tomasic, sl:a- 

z;injr za zamordowanie wuja na śmierć, a potom 
ułaskawiony z zamianą kary na 20 łat więzienia, 
który w Capo d’Istria zamordował nadto jednego 
z więźniów, został wczoraj dodatkowo skazany ua 
10 lat więzienia.

Fabryka w gruzach.
Brunszwik, 20 września. Wielka raflne- 

rya cukru zgorzała doszczętnie wraz z maszjnunń. 
Szkoda wynosi 3 miliony marek.

Samobójstwu anarohistów.
Nowy Jork, 20 września. Para anarchistów, 

która się dwa dni temu pobrała: Paweł Stiebłer i 
Mary a Kiilinele popełniła samobójstwo.

Wiedeń, 20 września. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie miuisterstwa skarbu z dnia 14 wrze­
śnia 1900, dotyczące bezpośrednich opłat fiiij i ageucyi 
zakładów ubezpieczeń i zaopatrzenia ua starość z 
uwzględnieniem dozwolonej rozporządzeniem cestar- 
skiem z dnia 29 grudnia i899 ugody z Węgrami.

Akwisgran, 20 września. Odbył się tu zjazd 
niemieckich przyrodników i lekarzy. Następny odbę­
dzie się w Hamburgu.

Gorycya, 20 września. Zmarła tu księżna 
Ludwika J a b ł o n o w s k a ,  żona zmarłego w r. 1804 
księcia Ludwika Jabłonowskiego, w 88 roku życia.

Z  sali sądowej.
Lwów, 20 września.

Proces Oumińskiego.
W  ciągu wczorajszej rozprawy przesłuchiwano 

oskarżonego Gumińskiego. Przesłuchiwanie to odby­
wało się na tle nudnych cyfr gospodarczych. Gumiń- 
ski stale wypierał się jakiejkolwiekbądż winy w spra­
wie bankructwa Janha. Niepytany tłumaczył, że gdyby 
Jabn przetrzymał był kryzys, spowodowany wpływem 
zagranicznych kartelowców — to i dziś cukrownia 
przynosiła by mu kolosalne dochody. Jalin pospieszył 
się z ogłoszoniem jjiewypłacluości i dlatego runął.

Postępowanie swoje Gumiński nazywa pod 
każdym względem uczciwcm i honorowem.

Dziś rano rozpocznie się przesłuchanie główne­
go świadka w tej całej sprawie b. właściciela Tłu­
macza p. Jahna.

Już wyszedł z druku i jest do na­
bycia w administracyi naszego pisma

J ą ja n d ą r z  S łow a Polskiego"

najobszerniejszy i najlepiej pod wzglę­
dem informacyjnym opracowany.

„Kalendarz Słowa Polskiego", o zd o b io n y  
k ilk u d zie s ię c iu  ilu s tr a c ja m i, obok bogatej i
wszechstronnej treści, zawiera popra­
wiony według ostatnich wykazów hipo­
tecznych

„ W y k a z  w la ś c is is li re a ln o ś c i"
w m. Lwowie, oraz plan i rozkład miejsc 
w nowym teatrze miejskim.

„Kalendarz Słowa Polskiego"
o p raw n y je st w  płótno.

G e r i a  1 K .  2 0  h . z  p r z e s .  p o c z t .  1 K .  4 0  h a l-

Z a  z a l i c z k a  m e  w y s y ł a  s i ę .

U U O N IK A .
Temperatura. Dziś mmi u notizinie szóstej 

było ~j- 6" li.

Sejmik relacyjny. P. Apolinary Jaworski 
zaprosił wyborców z kniyi wielkiej własności ziemskiej 
b. obwodu złuczowskiego na czwartek, dnia 27 b. m. 
o godzinie 10 rano do sali Lindy powiatowej w Zło­
czowie, dla wysłuchaniu jego sprawozdania z czynno­
ści poselskich.

Z galicyjskiego Towarzystwa muzy­
cznego. Próby chóru mięszaiiego rozpoczną się w pią­
tek 21 b. m. o godzinie 7 wieczór w lokalu Towarzy­
stwa ul. Czarnieckiego 1. ki.

Złośliwy złodziej. Palik Eichel, złodziej z za­
wodu, spotkał wczoraj ua pl. Krakowskim znajomego 
sobie zarobuika Mikołaja B rjlę, którego chciał , nacią­
gnąć" ua szklankę piwu. Giky Bryla nie chciał być po­
wolnym żiulauiu znajomego, Palić) poczęstował go w ten 
sposób w głow ę kumieniem, że rannemu stacya ratun­
kowa musiała założyć opatrunki. Palik umknął.

O zakład —  kto silniejszy —  poszli dwaj do­
rożkarze nr. 122 i 99. Działo się to obok Walów Hut- 
inańskich u wylotu ulicy Sykstuskiej. Kto z nich -wy­
grał —  niewiadomo, przechodząca jednak ulicą pani 
Anna G., potrącona przez siłujących się —  padła na 
ziemię i odniosła, tak ciężkie uszkodzenia, że pozostaje 
dotychczas w opiece lekarskiej, jakkolwiek działo się  
to jeszcze przed kilku duiouii. Nie dość jednak ua tenr. 
Pani G., upadając, zgubiła również kulczyk złoty, wy- 
sadzauy perlą i rubinami, wartości 200  koron. Doroż­
karze pociągnięci zostali do odpowiedzialności sądo­
wej —  któż jeduak zwróci pani G. stratę zdrowia i 
kolczyka.

Przejechanie. Józef Garda, jadąc wczoraj rano 
ul. Łyczakowską, potrącił włościaukę z Mitrowic Kata­
rzynę Choma, która dostała się pud koła i odniosła 
ciężkie uszkodzenie. Ranną opatrzyła stacya ratunkowa, 
Gardę zuś aresztowano.

Wypadek na kolei. Nowy Sącz 17 września. 
Jak już telegraficznie doniosłem, kouduktor Jan Żmuda, 
przyjechawszy wczoraj pociągiem wojskowym na dwo­
rzec główny, schodząc z wagonu spadł tak nieszczęśli­
wie pod nadchodzący drugi pociąg, że doznał ciężkich  
obrażeń ua głowie. Nieprzytomnego odwieziouo do 
szpitala, gdzie stwierdzouo załamanie czaszki. Życiu 
konduktora grozi uiebezpieczeństwo. Żmuda jest żona­
tym i ma troje dzieci,

Nasi -piekarze. U piekarza Blaugrimda w Li- 
manowy znaleziono różne uieozystości w Chlebie. Sąd 
skazał go za to na 2 dni aresztu.

Złodziej W  beozoe. Józef Krzyściak, włościa­
nin z Zawadki, kupował na jarmarku w Tymbarku u 
tandecinrza Linkera surdut i gdy przymierzał go, skra- 
dzicuo mu 40 zł. Poszkodowany rozpoczął kłótnię 
z tandeeiarzem, podejrzy wając go o kradzież, gdy nad­
chodzący właśnie komeudant zauderineryi p. Kolbek 
spostrzegł ukrywającego się  obok straganu w dużej 
huczce człowieka. Był uim Józef Pach z Nościszowy, 
przy którym istotnie zuaieziouo 40 z ł .,  aresztowauo 
go więc i odstawiono do więzienia sadu obwodowego 
w Nowym Sączu.

Z Krakowa donoszą nam: Poziom ulicy Flo- 
ryańskiej około „Bramy“ przebrnkowauo i znacznie 
zniżono dla przepruwadzsuia tramwaju elektrj cznego. 
Sprawa ta onego czasu wywołała była wielką burzę 
w Radzie miejskiej, gdyż przedsiębiorstwo tramwajowe 
chciało rozszerzyć bramy, wyrębując sklepienie.

Dyrektor kolei państwowej Horoszkiewicz powró­
cił już po dokouauiu rozwiezienia wojsk z mane­
wrów, które trwało stosownie do programu 48  go­
dzin.

Napad na posła. W Catanii napadł na post". 
Libertiuiego jakiś człowiek i zranił go ciężko w brzuch. 
Jak przypuszczają, był tu akt zc-msty.

Z miłośoi. Z Budapesztu douoszą, iż hrabiua 
Ludwika Tnaffe, wdowa po zmarłym prezydencie mi­
nistrów, zakochula się  w lekarzu węgierskim  w Ko­
szycach, Jakóbie Feldmanie.

Hrabina Taaffe, nim powzięła krok stanowczy, 
napisała list do swej przyjaciółki, księżny Zofii Hol' u- 
berg, małżonki arc. Franciszka Ferdynauda, w kto ym  
prosiła ją o radę ze względu na różnice stanu mięuzy 
uią a p. Feldmanem

Księżna Hohenberg odpisała jej ua to: .Hrabina  
nie powinua się kierować żadnymi przesądami, lecz iść  
za popędem serca, a będzie szczęśliwą".

Znręczyuy zakochanej pary m a ją . się  wkrótce 
odbyć.

W parku w Scliónbrumiie pod Wiedniem zastrze­
lił się lG-letui giinnazyalista, który przybył tam z Trye- 
stu, z powodu nieszczęśliwej m iłości.

W Gnieźnie odbędzie się  w uiodzielę 23 b. m. 
o godz. 4 po południu wielki wiec polski w sprawie 
obrony języka polskiego.

Otrucie przez obuwie przedstawia się  wy­
padkiem undzwyczajbym, u jednak wypadek taki się 
zdarzył w tych dniach, jak dnuosi Jonrmtl de? Debats 
we Fraucyi. D ziesięć chłopczyków zupełnie zdrowych, 
uległo jakiejś wewnętrznej chorobie z oznakami otrucia, 
zsinieniem twarzy i ogólneui niedomaganiem Choroba 
la nastąpjlii wkrótce po włożeniu obuwia, wysmarowa­
nego czarną farbą. Doktorzy Laudnzi i Bm ardel do­
nieśli o tein paryskiej medycznej akademii, przypisując 
winę choroby dzieci czarnej farbie im obuwiu. Analiza 
wkrótce wykazała, iż składała się oiui z 92 proceut 
aniliny i 8 prowent innych substaiioyj, wytwarzanych  
z dziegciu. Szkodliwym czynnikiem tej imęszaniny  
była tylko auiliua. Celem jednak lepszego przekonania 
się o szkodliwości farby dr. Lauduzi i l ig  ardel przy­
gotowali ją  z 92 proc. aniliny łącząc ją z 8 procent 
czystej wody. Fuifeą tą posmarowali kawałek skóry, 
którą przyłożyli następnie do ciała kilku królików,
znajdujących się w pokoju ogrzanym do 30 st. CelsiusztB 
Zwierzęta ta wkrótce zachorowały, a badanie ich krwi 
ujawniło w  niej te sam e zmiany, jakie zauważono w 
krwi robutuików, pracujących w fabrykach farb anili­
nowych. jednakże takież badania, czynione z królikami 
przy temperaturze 16 st. ciepła, nie przyniosły żadnego 
złego następstwa.

Takim więc sposobem lekarze francuscy ujawnili, 
iż dla otrucia przez tam ę anilinową potrzehau jest
wysoka temperatura. D-rzy Lauduzi i Bm ardel mnie­
mają, iż m ieli do czynienia z wypadkiem, dotąd przez 
nikogo jeszcze nieobserwowauym. Jednakże autor py­
tań naukowych w Journal des Debata ze swojej strony 
dodaje, iż wprawdzie uiezuaue były dotąd wypaJk:
zachorowań ludzi od farby na obuwiu; co się  jeduak  
tyczy pończoch, to już od 15 lat m edycyna notuje je. 
Szczególniej uiehezpiesznemi są pończochy fnrbowaue 
róiuem i cheniicznemi farbami. Nieduwuo nawet w Rouen 
zmarła kobieta średniego wieku od zukażeuia krwi 
powstałego od farbowanych fuksinem  pończoch.

Wąż, jako przys.nak. Ńa paryskim targu 
mają sprzedawać codziennie blisko 100 .000  funtów w ę­
żowego mięsa. Mięso to spożywają Puryżauie, a na 
prowiuuyi istnieją nawet tu i tam ogrody z wężami, 
w których zwierzęta bywają hodowane 1 szczególnie  
karmione, ażeby ich m ięso hylo sm aczne. Taka „wę- 
żaruia" w Dijou przyuosi w łaścicielowi rocznie około 
7 .0 0 0  franków. Węże bywają uważane uie tylko za 
nadzwyczaj pożywne. Wartość pożywieuia ma równać 
się wartości pożywienia ostryg.

Najstarszą gazetą na ńwiecie ma być 
Kinpan, wychodząca w Pekinie bez przerwy od lat 
1000 przeszło. Ogólna liczbu drukowanych na całej 
kuli ziemskiej w ciągu roku egzem plarzy gazet osza­
cowana jest, według najnowszej stutystyki ua 12 mi­
liardów, na co potrzeba 15 ,625 .200  centn. papieru.

Bill wzbraniający publioznych waih 
bokserów, zyskał w jdt. Zjeduoczouych moc obu wią­
zującą z dniem 31 sierpuia. Na zakończenie odbyło 
się w ciągu sierpuia jeszcze 11 y/ielkich koukursów  
bokserskich, które przyniosły ogółem 5 59 .000  doi. 
W jeduej z walk bokser Ru blin otrzymał od przeci­
wnika Fitzsiinm ons’a taki silny cios w głowę, że leżał 
przez kilkauaśoie godzin nieprzytomny. Dochody osta­
tniej bójki, między Corbetfem a Mac Coy’em, wynio­
sły 75 ,000  doi., z których pierwszy, jako zwycięzca, 
otrzymał 31 ,500  dok, a pobity 13 .500  doi.

Księżna Chimay. jak zapewniają dzienniki 
londyńskie, pogodziła się podobno z pierwszym swoim  
inałżoukiem, rozłączywszy się  poprzednio z Cyganem  
Rigo, z którym dotychczas żyła w Kairze. Awanturni­
cza księżua jeździ już po lasku Bulońskim ku zdumie­
niu, niełatwo zdumiewających Bię, Faryżan.

Ks. Perosi wykońozyl muzykę do „Hy­
mnu do Zbawiciela", którego tekst napisu! Ojciec św . 
Nowe dzieło wykonaue będzie po raz pierwszy d. 24  
gru lu ia  przez chór kaplicy św . Piotra w Rzymie.

W odbudowanej „Komedyi Francuskiej" 
w Paryżu wystawiona będzie według douiesieuia Figa­
ra, ua pierwszem  widowisku sztuka Wiktoryua Sardou 
„Ojczyzna". Pierwszem i nowościami zaś będą: „Za­
gadka" Paw ła Hervien i „Dwie przeszłości" Gustawa 
Guiclies.

Zmarli. W Pozuaniu Teofila Łukowska, matka 
ks. Łukowskiego, kapelaua arcybiskupiego.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Ceua 6  kor. Stanisław R o s b o w -  
uki .  „Moja córko“. Cena 2 kor. 50  hal. Stauisław  
R o B B o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Ceua 3 kor. 
A b g a r - S o l t a u .  „Pauua Siekierozauka". Ceua 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Ceua 1 kor. „Przygotowania  
wujenne Rosyi". Cena i  kor. Z m o g a s ,  „Barcikowscy"  
Cena 5 kor.
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Z Zakopanego. Sprawa pomnika Chałubiń­
sk iego, zainicjowana przez „Związek przyjaciół Zak.“, 
szybkiem tempem się rozwija. Już w  kilka diii po 
uchwaleniu zumiej rezoiucyi wiecu, zgromadziło się 
duść liczne grouo stale lub chwilowo przebywających 
w Zakopanem wielbicieli owego —  jak niegdyś uazy- 
wauo —  „króla Tntr“ i utworzyło pod przewoduictwein 
prezesa Koła polskiego w  Izbie pruskiej, p. Stanisława  
Mottego, zawiązuk komitetu „agitacyjnego4*, złużouego 
na razie z trzydziestu kilku członków, który uastępuie 
rozrość się ma do liczby przeszło dwustu osób. Dla 
dokonania zaś samej budowy pomnika, wybrany został 
»a temże posiedzeniu komitet ściślejszy, z siedzibą 
w Zakopanem, który zająć się ma głównie techniczną 
stroną całej sprawy. Do tego komitetu wykonawczego  
zaproszeni zostali: lir. W. Zamoyski, J. Sieczka, T. 
Piątkiewiez, K. Filipowicz, dr. T Janiszewski, iuż. 
Engel, Stauislaw Witkiewicz i  Zygmunt Głuatowski. 
Dyrektywa dla tego śoislejszego komitetu odnosi pię 
tylko do m iejsca, na którom pomnik ma być wysta­
wiony, i do materyalu mającego byd użytym do budo­
wy. Co do miejsca, oświadczouo się  jednogłośnie za  
skrzyżowaniem ulic: Chałubińskiego i Zamoyskiego, co 
'•o inateryalu zas wyrażonein zostało życzenie, aby 
przynajmniej główne części pomnika wykouane byiy

1 IOUZI1

Pierwsza książka Gutenberga. Pewien  
czeladnik kowalski w Londynie, zwabiouy tauiością, 
kupił za pensa książkę u antykw aryusza; po powro­
cie do domu, zobuczyl, że książka drukowana jest 
w Języku dla niego niezrozum iałym — p o ła c iu ie— i li­
terami nieforem uem i; odłożył ją  zatem ua bok. Po- 
pewnym ezasie jeden z jogo kolegów, bardziej w y­
kształcony od niego, zwrócił uwagę ua tę książkę 
i poszedł z nią do sekretarza „British Museum“. Ten 
wezwał tle s  ebie natychmiast czeladnika kowalskiego  
i zaproponował mu 1 .500 szyliugów, widząc jednak 
zdziwienie lia twarzy posiadaczu i sądząc, ze ten 
uważa Bumę za zbyt niską, pestąpił nu 2 .2 5 0  szylin­
gów (przeszło 1 .000  rubli). Ma się rozumieć trausakcya 
została zawarta natychmiast. Sekretarz byłby dal 
chętnie i  3 .000  gwiuei (30 .000  rubli), albowiem ta 
książka jest pierwszą, którą Gutenberg drukował 
w swojej drukarni m ogunckiej.

Ciernie zawodu lekarskiego.
W roku 1888, biedy wpisałem się na medy­

cynę — było nas 138 kolegów. Kok pfcodeinlią liczba 
zapisanych wynosił;* do 170. Dzisiaj po 12-stu latach, 
o b y d w a  u n i w e r s y t e t y  wykazują ledwo liczbę 
t r z y d z i e s t u  s ł u c h a c z y  na wydziale lekarskim.

Dżemu przypisać taki zastój w zaciąganiu się 
w szeregi zawodu eskulapa?...

Wszakżeż w opinii publicznej zawód lekarski 
toć to nąjintratniejszy interes. Interes złoty — jak 
to często słyszeć się daje. A jednak przytoczone 
cyfry świadczą najwymowniej o ciągłym upadku fre- 
kwencyi na wydziale lekarskim. Brak lekarzy daje 
się już odczuwać, czego dowodem okólniki ministe- 
ryów do dyrektorów giinnazyalnych i nauczycieli, 
by zachęcali młodzież do zapisywania się na medy­
cynę. — Stypendya wojskowe już od pierwszego 
roku studyów nadaje się (do tej pory od trze­
ciego roku po złużeuiu pierwszego rygorozuin i od­
byciu półrocznej służby wojskowej)... bo ministerstwo 
obrony krajowej dla pozyskania lekarzy do czynnej 
służby wojskowej na lat sześć — zwraca tymże ty­
tułem odszkodowania za koszta studyów 6.000 ko­
ron!... A zdaje się, że niedługo... i ujrzymy ua nowo

KAPELUSZ KSIĘDZA
13  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Tlóiuaczono z  włoskiego).

(Ciąg dauzy).
— Czy już czas wyczyścić twarze tym świę­

tym, wielebny ojcze? — zapytał nadchodzący dzwon­
nik Marciu, dawniejszy braciszek od kapucynów, 
który lubił rozbierać z proboszczem kwestye sumie­
nia i liturgii.

— Poczekajcie jeszcze, aż słońce dobrze wy­
suszy papkę, potem weźmiecie oliwy, będą się świe­
cili jak  gwiazdy.

Chciałbym was się poradzić w pewnym przy­
padku, don Antonio. Jeżeli arbuz przedostanie się 
przez plot, z ogrodu mojego sąsiada, do mojego, czy 
mi w'oluo zerwać go bez grzechu? Nasz woźny mówi, 
że mogę, i prawo także jest za mną.

— Prawo daje wam racyę, bo arbuz pokrywa 
Waszą ziemię i przeszkadza wam zasadzić tam kilka 
fasoli. Ale jeżeli ja  wezmę pod rozwagę arbuz wa­
szego sumienia, to wyniknie z tego inna piosenka.

Don Antonio zaśmiał się wesoło ze swojej prze­
nośni a jego białe włosy świeciły się w promieniach 
słońca, jak  posrebrzane twarze świętych pud ener- 
gicznem tarciem  Marcina.

— Co chcecie powiedzieć, wielebny ojcze, z ta  
" j p o t e p o z ą  arbuza w inojem sumieniu?
, — Chcę powiedzieć, że dobry chrześcianin nie
jile  powinien patrzeć na swoje prawo, jak na swój 
°bowjązek. Nie wy zasadziliście arbuz, a jeżeli

do życia powołaną szkołę chirurgów z lat 60 tych, 
celem wykształcenia w u n d a r z t ó w  (lekarzy prakty­
cznych) którzy dzisiaj są na wymarciu.

Tych kilka faktów i cyfr najwymowniej świad­
czy, że coś się psuje w tym wzniosłym zawodzie 1...

Mówię wzniosłym, bo takim go nazwały filistry... 
Stwarzano specyalną etykę lekarską, etykę nadzwy­
czajnej filantropii. Ta właśnie filantropia ua nieszczę­
ście z tym zawodem związana, jest jego największym 
konkurentem, wrogiem.

Stan lekarski (przynajmniej w Galicyi), toż to 
najklasycziiiejszy obraz b ł y s z c z ą c e j  n ę d z y .  
Dużo się mówi o białych murzynach naszych, na­
uczycielach ludowych, o dyuriiWtneh, ekspedytorach 
i ekspedytotkach — niemal o wszystkich niższych 
urzędnikach, zajmowano się ich dolą, pisano wiele, 
natomiast o tych „filantropacli-lokarzacli jakoś do tej 
pory głucho... Pierwszy jednak pomruk niezadowole­
nia — odezwał się. Lekarze szpitala powszechnego 
w Krakowie zagrozili stręjkiein 1.. Kzecz potworna... 
zostawić setki chorych bez opieki. Burzę nadciąga­
jącą zażegnano galicyjskim gromochronem: obietni­
cami, a tu ciągle w szpaltach dzienników czytamy 
konkursa na posady lekarzy w rozmaitych instytu- 
cyacli, ba, nawet w rządowych, w Których pensya 
miesięczna wynosiła połowę pensji pomocnika rakar. 
skiego we Lwowie... bo aż 8 zł. czyli 100 zł. rocznie. 
Konkursów tych prasa używa nieraz dusznie do za­
pełnienia kącika humorystycznego... I  to się nazywa 
obrona tych „wzniosłych" obywateli, niosących pomoc 
cierpiącej ludzkości przez trzy, cztery lata bezpła­
tnie w charakterze praktykantów szpitalnych lub ele­
wów klinicznych, potem za 25 zł. jako demonstra­
torów klinicz., wreszcie jako sekuudaryuszów szpital. 
II. klasy za 40, I. kl. za 50 zł. lub asystentów kli­
nicznych za 57 zł. 36 ct. przez lat 6—8.

Zato kilkuletnie p o ś w i ę c a n i e  s i ę ,  dla 
„dobra cierpiącej Imlzkosci" czeka lekarza kopnięcie 
nogą na bruk .. i rozpoczyna się na nowo gonitwa 
za clilebein „samodzielne etablowanie się1' w chara­
kterze lekarza wolno praktykującego, albo w naj­
lepszym razie, pryinaryat lub posada przy innej 
służbie zdrowia z pensyą od 600 zł. do 1500 zł. 
(przy fizykataeh rządowych lub miejskich w Krako­
wie lub Lwowie). Przyjąć można, że na 10 lekarzy 
pracujących szereg lat w wyż wymienionym chara­
kterze, dwóch otrzymuje stałe posady, kosztem na­
turalnie nie pracy i zasług, ale protekcyi i wpływów. 
Puzostali rzucają się w wir życia za zarobkiem, 
jako lekarze praktykujący wolno. I  teraz zaczyna 
się szalona godziwa i niegodziwa reklama, inserata- 
mi, faktorami, tabliczkami, zachwalającymi „specyal- 
ność" danego „kihisylarza" — zaczyna się walka o 
byt znośny, szarlaiaueryą, dyskretiieiu leczeniem 
listownem, tworzą się cale falangi t. z w. fabrykan 
tów recept, sprzedających chętnie światki zwaue re­
ceptami, za parę szóstek!

(Jo dalej za tein idzie, to zło konieczne „dla 
ubogich udziela się bezpłatnie porady lekarskiej od 
tej do tej godziny.

Mimo, że żaden adwokat nie udziela posłuchań 
Liz płatnych, inimo, iż żaden bankier nie ma godzin, 
w którycliby papiery niżej kursu lub ze stratą sprze­
dawał, żaden urzędnik, nie ma bezpłatnych godzin 
urzędowych, żaden kupiec nie ma godziny, w któ- 
rejby za darmo biednym potrzebującym rozdzielał 
swój towar — lekarz przecież musi dla wyrobienia 
sobie klicntali, sprzedawać nietylko w szpitalach i 
klinikach, locz jeszcze w domu swoją s z t u k ę  bez- 
płatuie.

Szpitale, kliniki, polikliniki, kasy chorych, tow. 
ratunkowe i wiele innych podobnych iustytucyj leczą,

przyszedł do waszego ogrodu, to je s t  wasza wina, 
że nic naprawiliście dziury w płocie. A arbuz nie 
ciągnie swego pożywienia z waszej ziemi. Powin­
niście iść do sąsiada i powiedzieć mu: Wyrósł
w moim ogrodzie wasz arbuz; zerwijcie go, albo ja  
go zerwę. Postępującemu sprawiedliwie, słodsze bę­
dą się wydawały arbuzy.

— Macie zawsze takie dobre przysłowia, don 
Antonio, jak  ongi król Salomon.

— Ale bez królowej Saby... —  dorzuci! s ta ­
ruszek, śmiejąc się serdecznie. Potem powiedział:

—  Przyjechał baron.
—  Cóż ten dziki człowiek będzie tu  robił?
— Przygniiiacie effsceląńeyi, a nie pamiętacie, 

że pan Bóg zrobił was tylko dzwonnikiem wiejskim. 
Mam nadzieję, że Santafusoa zobaczy lepsze dni. 
Pomyślcie tylko, jakieby tó było szczęście dla nas 
wszystkich i dla naszego kościoła i dla waszych 
dzwonów, gdyby się to spełniło, o ezem mówił inon- 
siguor wikaryusz,

— Niechże to da Pan Bóg i święty Michał! 
Miałem tymi dniami sen, w którym widziałem was 
w złocistej kapie i w mitrze na głowie.

— Sny pochodzą od Boga. On mówił do J a ­
kuba i do Faraona i do Józefa, męża Panny Maryi 
we snach. Prawda, że wy jesteście Marcinem dzwon­
nikiem".

— Ale gdyby Emiuencya tu taj przyjechał, to 
musiał by celebrować w naszym kościele1*.

— Oczywiście.
—  A myślicie, że baron będzie chciał sprze­

dać wille?
— Skądże ja  to mr.in wiedzieć?
— Powiuuibyście sprawić nowy ornat, ojcze 

wielebny i
— Naiprzód będziemy myśleli o spodziewanej

okrągło licząc, prawie połowę chorych. Blisko poło­
wa lekarzy jest w nich zajęta. Prócz stosunkowo 
dobrze płatnych posad profesorskich i pryinaryatów 
w stolicami, reszta, to falanga lekarzy, gorzej płatna 
od najlichszych dyurnistów. Z tytułem i posadą pro­
fesora lub prymaryusza, przeważnie związany jest 
patent nieomylności i powagi naukowej ; szczęśliwi 
posiadacze takich tytułów prawie zawsze^ cieszą się 
najlepszem powodzeniem — mateiyaluem. Je s t to 
uprzywilejowana sfera lekarzy-burgeois, z których 
niejedni dochodzą w swych dochodach jak na Lwów, 
do 25 tysięcy rocznie, w większych miastach, jak; 
n. p. Wiedeń, dochody ich dochodzą do kroci.

Z pozostałych lekarzy, zwanych pomocniczymi, 
rekrntuje się właściwa podpora szpitali, klinik, kas 
chorych itd., którzy za marnem wynagrodzeniem lub 
bezpłatnie, na swych barkach dźwigają cały ciężar 
obowiązków.

Szpitale i kliniki, te wspaniałe instytucje filan- 
tropijno-naukowe, są zarazem gniazdem najwstrętniej­
szego wyzyska sił młodych, rwących się do pracy 
i wiedzy. Przeciętnie licząc, przypada na jednego 
lekarza zajętego w szpitala lub w klinice praca od 
6 do 8 godzin dziennie — tein uciążliwsza, że wli­
czam w to już pracę nocnych dyżurów i nagłych 
przypadków. Nikt przecie nie może powiedzieć, by 
najwyższa płaca asystenta 57 zł., była odpowiednią 
zapłatą za włożony kapitał pracy. Tak samo anor­
malne stosunki płac panują także w kasach chorych, 
a nawet w służbie rządowej, gdzie houoraryum za 
wizytę lekarza od chorego wynosi nieraz nie więcej 
jak 3 do 5 centów.

Wyzysk jest tem karygodniejszy, że żadna 
władza nie podjęła do tej pory usiłowań, celem re­
formy bezpłatnej porady lekarskiej w szpitalach i 
klinikach, gdzie prawie połowę chorych stanowią lu­
dzie dość zasobni, by wieli za co wezwać lekarza 
do domu, a co gorsza, właśnie ta połuwa stanowi 
kontyngens malkontentów, żalących się ciągle ua zle 
obchodzenie się lekarzy — mimo, że nadużywa bez­
płatnie ich pracy. ErsTci.

D e p e s z e  I m n a i l l o w e .

Z targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  20 września. Zamknięcie wczor. giełdy popolud. 

Notowano: Akcye austr. ZakL kredytow ego (i02’-  , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 676*50, A k t/e  anglo-banku 2 7 0 '-  , Akcye 
Uiiioubuuku 553 00, Akcye l.anderbanku 4 1 S —, Akcye Hauk- 
vereinu 4 0 1 '—, Akcye BoJsum edit 870 —, Akcye Gai. Banku
h ip o te c z n e g o  , Akcye kolei państw ow ych 869*50, Akcye
kolei południowych 112'50, Akcye T ram w aj/ A. 277 — , 13. 273' - ,  
Akcye kolei Klbethal 430"—, Akcye kolei pólu. 0070' —, Akcye 
kolei czeni. 033 00 Akcye Aipiny 4 7 3 '—, Akcye liima Muruuyi 
534'— , Akcye ITag. Tow arzystw a że). 1802”—, A kcye Fabryki 
broni 331 —, Akcye tureckie tytoniow e 298 '—, Oblig. węg. ind. 
90*15, Kenta majowa 97‘40, Austr. Renta koroiiuwa 97'UO, 
Weg. Renta koronow a 90 '75 , 58 I. L isty  Tow. kred. ziem.
9 ( 1 .  4  proc. listy Banku kraj. 9 2 '— , 4Va prc. Banku Itruj.
9 ir l0 ,  4  pro. listy Banku kip. 90 '75 , 4Va prc. listy Banku 
hip. 98 50, 5 prc. listy Banku liipot. 109*50, 4  prc. Gal. Obllg. 
propiuau. 95*45, 4  prc Gal. poż. kraj. z 1393 r. 91-35, 4 prc, 
Pożyczka ni. Lwowa 88*50, Losy tureckie 108'—, Marki 118'35, 
Kuble 255'75.

U sposobienie: Po silniejszem  starciu, zamknięcie pod
wpływem  Berlina spokojne.

klcrllu, 2O września. Przy zam knięciu w czorajszej gieł­
dy : Kredyty 20t>’liU, SlaaLsbahuy 142 'L i, Discouto Coniuu-
dit 172 75, Berlin. Tow. hnndl. 145TO, Lauru 193*90 llocbnnier 
177T,U, Ko1e| pólu. wschodnio pruska 89*— , Ruble za gotówkę 
218 15, Kolej warsz.-wietl. — ■—, Kolej m orza śródziem nego 
98*75, Kolej Merrdioual 131*G8, Losy tureckie 109*— , Reuiu 
wioska 94*10, „ llu ipo iier1* kopalnie węgla 178*25, Kolej Ma- 
neiiburg-Miuwku 72*— . Koiisolidatiou 348*—, Lombardy 25*75, 
Kole| Henry 110 30, Niemiecki bank narodow y 130*80, Kanada 
Piolered S7*90, Akcye żeglugi "hainburskiej 119*40.

korzyści dlii dusz naszych; a potem się pomyśli o 
ornacie i o baldachimie, który szczury pogryzły.

— To zawsze tal: się dzieje, gdy zbiór orze­
chów nie dopisze. Szczury nie mając orzechów, zło­
szczą się i gryzą poświęcane rzeczy. Powiuuibyście 
wykląć je raz ua zawsze.

— A to dlaczego? Biedne stworzeniaI A In­
dzie, czy nie rzucają się na poświęcane rzeczy, jak 
mają inoeny apetyt. Jeszcze gorzej, jak gryzonie, 
nie zawsze zadawalniają się orzechami...

* *
Baron wyszedł naprzeciwko księdza z wesołą 

twarzą, spytał e zdrowie i czy podróż była przy­
jemną. Potem dodał:

— Chodźcie, don Cyrylu; posłałem służącego 
I»o don Nuaziniita, który poszedł do urzędu gminne­
go , po formularz na kontrakt kupna. Chodźcie, 
przyjmę was podług możności, jak na polowaniu.

J tak rozmawiając, weszli do domu, do pokoju 
barona, gilzie usiedli przed kulawym stolikiem na 
starych krzesełkach, które jeszcze się trzymały na 
nogach.

— Znajdziecie dom puściuteńki, ale łatwiej bę­
dzie można sprawdzić trwałość budowy. Robicie do­
skonały interes, don Cyrylu — i gdyby nie to. że 
mam nóż na gardle, to mógłbym dostać cztery razy 
tyle, za jaki rok, albo sześć miesięcy. Przynieśliście 
przynajmniej pieniądze?

— Tak j’ak obiecałem, trzydzieści tysięcy li­
rów — odpowiedział ksiądz, oglądając się podejrzli­
wie w około.

(C. d. n.).



S tiiW O  POLSKiei iśr. 4;lvi z dnia 20- wrzeUfiii 1900.

i i i ,  S j  września. W c lr .  ('lei. A.istr. kred C6I*S0 
'W ę*  ł,un!( ŁYeJ. 676 tiO, Wę;;. bautt a-Jum U ry 446’—, Wę;.;. lutnfc 

4<S2—, W<jg. iciiIh koronowa 00 80, Jliiiiiiiiinriiniii 
536*—■, Węg. 4-prne. raislu 90*10, Węg. lmnk dlit |>ikoi>i. i liniiillii 
172 —, Kytitnbiifliiy 463'—, Koleje uliczne GG4'— . \Vęg. b:u:k c:ik. 
GO—, WdJLpołŁ (irenMnwu 102*76, Auatr. rautu koronowa 87*40 
F.leklr kol- uliczne 290*— Gani & Co, 32*10, Sr.lgotm junor 
6 6 3 —, Austr. zlotu renta 07*15. Akcyo etektr. 244*—.

Usposobi.n.io silne.
IU ritC lb fu l‘1, 20 wrześniu. Wc.oinjdŻK gioMu wleczoniH 

KreJyty 206*40, Stimlsbuhny 142*—, Lombardy 25*90, Alpiny 
228'—', Austryiicku m ila  puplerowa 9G'G0, Austr. srebru u renie 
96 20, Austr. zlotu rantu 97*90, Węgiersku zlotu reutu 95*80 
(Inlnnlninki —*—, Akuye oia.tr. l£j*90- Kolej (idlu.-zucw — *— .

ll.sgnsobiouie slube.
Ł*«ury3, 20 września. Wcsor. gieM.r CreJ. fonclerGOó*— 

4 prod,pożyczka riiiunusku Iii96 r. —*—, Cre.ku pożycz!u — ’— 
pioc. hiszpański. Ustorionrs 72*70.

Usposobiuiio luJte.
I J t l  Vlłt 20 września. W'czor. gloMu wieczór. (Nitclilioerso)

Kiedy ly 200*76, Stnuislialiiiy 143*10, Lombardy 25*9!l, Kos. bim- 
Limly (nil.) 216*15, Discouto Coaiaudit 172*75.

Usposobienie silne
Flillillllltl'11, 20 września. W czorajsza giełda wieczorau. 

Kiodyty 200:'.- Lombardy 25*10, Statsbulmy 141*75. Austr. 
zlotu renta 96 96. Wągiersita ziota renta 94*— . Srebro ?U — 
płacono —*— żip.lauo. Srebrna rontu 96*20 Włoskie 93*/5 Losy 
z 00 r. 123*—.

Usposobienie spokojne.

Drobne ogłoszenia.
70 ct. pćł. Kilograma kawy

niezrów nanej dobroci, arom a­
tycznej, poleca liainlcl K a r o  - 
l a  S ż a l l n b a n a  — Lwów. 5-eio 
kilowe w oreczki franco do ka­
żdej stacy i pocztow ej w kraju .

4732

Targ zbożowy i towarowy,
19 KiJstpcff**.. 20 września. Tszenicu nu październik 

7*57 do 7*.‘;.8, ]Szfeniea na kwiecień 3* — do 8 01, żyto na 
październik 7*— do 7 'til, żyto na kw iecień 7*41 do 7*42, 
owies na październik 5*22 do 6*23, na kwiecień 5*53 do 5*ó4, 
kukurydza na wrzesień (i*Ól/ do b*51, na maj 1901 r. 4 95 
dn 4*96.

Wiedeń, 20 września. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzę&iwano:

Pszenica na jesion 7 '8 i tlo 7'83,_ pszenica na 
w io;*;uę 8'25 do 8'28, żyto na jesień r5 3  do U58, 
żytu na wiosnę 7'84 do 7'86, owies na jesień t /n l  
do 5*55, owies na wiosnę 5'34, kukurydza na wrze­
sień październik u'G5 do G'66.

Notowania ze względu na słaby Berlin spokojne: 
lMzcnica na jesień 7'79, pszenica na wiosnę 8':In, 
żyto na jesień 7'54.

Wiedeń, 20 września. Cukior (spolc.) 27'25. 
Nafta galicyjska niezmieniona, Spirytus silny 45 '—.

Berlin, 20 września. Banknoty austr. 84'55. 
Spirytus 51'—.

Paryż, 20 w rześnia. T rzy procent. renta 100 05. 
Mąko 91-20. . „

Praga, 20 września. Cukier K. 20'15 do

B a m b u rg ,  20 września. Kawa Rio loco ordyn. 
38'— do 40'—, prawdziwa ordyn. 41‘— do 42'—, 
duiira 43'— do 4 5 '—, Santos Good na maj 39'25, 
na wrzesień 39‘75, na grudzień 41'75, na marzec 
41 —.

E a v r e ,  20 września. Kawa Santos Good Ave 
raae nu. wrzesień 48‘25, na styczeń 48'75.

Frankfurt, 20 września. Austr. kred. 206'o0, 
Laura — , Disconto — Koleje państwowe 
1 4 2 '- .

W ydaw ca i odpow iedzialny redaktor:

S  4 a  bu i s  1 a  w  U o s s o w s  U f .

W T r z ę d u i K  p r y w a t n y ,
izraelita , przez 25 la t w 

jodnym  i tym  sam ym  interesie  
zaję ty , szuka inuą posadę jako  
zawiadowca, korespondent, ka- 
sy e r itp. Jak o  ukończony p ra­
w nik, z długoletnią ru tyną  
w rozm aitych spraw ach może 
być w każaem  większom przed­
siębiorstw ie, insty tucie, ew en­
tu a ln ie  też  w w iększej kance- 
Iaryi adw okackioj bardzo uży- 
toeznyin. P rzy  posadzie w y­
m agającej szczególno zaufanie 
może na żądanie być złożoną 
kaueyn do w ysokości lO.UUo 
koron, kisłoszenia pod cyfrą 
II. IJ. 10.000. Lwów, Poste 
restan te . 4755

I R o r t e p i i a  H ofbauera pra- 
wie nowy, tanio. Karol Ma­

reck i (starszy), ul. C zarneckie­
go 1. 2. 5047

U B 7 1 1 ; o l c «  ś c i a n y  mij- 
”  *  pew niej osusza się ,.S‘i a -  

M?5J*yuił“, zgłoszenia p rzy j­
m uje Iw anow ski, Lwów, u lica 
Słow ackiego 2. 5GG9

Dr. Wallach, specj alista  chorób 
żołądka n e rek  i pęcherza 

w ykonuje chemiczno - miicro- 
skopiezne badania treśc i ty ch ­
że organów* w godz. ord. 9—10 
I 8 —4 przy ni. 1 ’e a l r a i n c j  
S f t (w gm achu  lir. Skarbka).

5113

W ś r ó d m i e ś c i u  2 ludne 
pokoje frontowe, z oso 

huym wchodem, ew entualnie 
umeblowano, od 1-go paździer­
n ika l o  w ynajęcia. Korniaktów* 
1 Ii. p iętro  drzw i 43. 5140

iHiesij£iianie tanio
350 sztuk potrzebnych przed­

miotów Za 3 kor. 6i) hel.
1 w spaniały pozłacany zegarek  
i e legancki łańcuszek  z 1 
roczną pisem ną gw araneyą. 
G sztuk  doskonałych chustek  
do nosa kolor, albo białych. 
Kolia n a  szy ję  z w sohcdnieini 
perłami, najm odn iejsza ozdoba 
dla dam. I p iękny m ęski 
piorśe.ień z im itow anym  k a ­
m ieniem  — (także dla pań), 
1 g a rn itu r sp inek do koszuli 
m auszetów  ze zło ta  doubl. 

zam knięciom  paten tu  wem
1 cygarn iczka  z bursztynem  
1 scyzoryk. 1 p ięknie paciam  
co m ydełko toalet. 1 skórzan . 
portincnetka. 1 kieszonkow e 
lusterko kiesz. 1 para kulczy­
ków* z łudząco naśladow any­
mi brylantam i. 1 w ieezuy no­
tes. 20 przyborów  dokorespou- 
deiicyi i jeszcze 200 różnych 
przedm iotów, któro sa; w domu 

niezbędne gratis. 
W szystkie te  przedm ioty w raz 
z zegarkiem , kosztu ją  za  po­

braniem  poczto w om tylko
3  k o i* . 6 0  h .

Skład szw ajcarsk ich  zegarków

W i n d l s c h
Seraków.

ila  przedm ioty n ie  nada­
jące  się z wT r a c a  w  pie­

niądze. 5131

L. 30.230/900.

C3WIESZCZEKIE.
Ginimi król. stul. miasta Lwowa przystępuje do 

budowy Zakładu elektrycznego, dla dostarczania prądu 
elektrycznego mieszkańcom miasta, du użytku domo­
wego i przemysłowego, t j . : do oświetlania, porusze­
niu motorów, zastosowań hygioniczuych, laboratoryj­
nych i t. p.

Prąd elektryczny wytwarzany będzie w miejskiej 
stacyi centralnej, przy ul. Pełczyńskiej, a dostarcza­
nie prądu będzie się mogło rozpocząć w listopadzie 
1900 roku.

Zgłoszenia o udzielenie prądu tdejtlitycznego, 
przyjmuje Dyrekcya Zakładu elektrycznego (ulica Peł­
czyńska 21), która też poda stronom interesowanym 
wszelkie wyjaśnieniu i warunki, pod którymi będzie 
mogło nastąpić udzielenie prądu.

TFe Lwowie, ćl lipca 1UO0. 3994

Magistrat król. siół. miasta Lwowa.

M u m S a n t  w ypraktykow any 
*“ * w stąpi do adw okata, biu­
ra , za 12 zł. S tie re r pasaż 
H ermanów II. b. 5U 7
} " J A jo r ,..*•-> ’a  s h i l o w c  wla- 
"■  snej upraw y, 5 kg. słodkich 
w inogron 3 k  20 hal., 3o kg. 
tychże 14 koron o płatnie za za­
liczką. Giov. Bpatighero T riest.

5079

W i t i n e  dlu Pań. N auka 
kro ju  francuskiego, za 

zupełną naukę lb  zl. ul. Uho- 
rążczyzny 1. 7 L u ja rska  Lwów.

5130

S ta r y m  i m ło d y m  ludziom
poleca się św ieżo w  nowam 
w ydaniu w yszlą pracę
rudcy sati. Dr. Mullera, t r a ­
k tu jącą o 3302

Nadwątlonym systemie ner­
wowym i sexualnym

jak rów nież podającą wskazów ki 
radykalnej kuracyl. W ysyłka za ua- 
derilauiem 1 kor. U O  hel. w niar- 

kituJi listow ych

(Jurt Itolior, Brauiisp.hwoig

Wyrób krajowy
U p j n - z e d a ż  k o c ó w  £  k o c y k ó w

z opustem 20 proc. z cen fabrycznych, pozostałości 
z fabryki w Glinuie.

Wzory oglądać można i zamówienia przyjmuje 
mleczarnia w folwarku Gliuna, Jagiellońska 10 5143
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WIEK XI
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j ę d y a e  w  k r a j u  p i s m o  c o d z i e n n a  

ilu s trow ane
przynosi najnowsze wiadomości z kraju

i ze świata.

WiEK XX.

7g(
tJ?Jr*Sj

7S '
«**ś\
iS-1
TSS
sU

<
i.6

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegramy z osta­
tniej oh w ili, których żadne inno pismo 

podae nie może.

Ważniejsze zdarzenia iliiirais rpau.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustruoyj.

WIEK XX.
jest najtaiiszem pismem codziennem w całej Polsce.

rremimeruta miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 koronę— n» prowiucyi 1 k. 50 li. 

Egzemplarz 5 helerów.
A d i‘s a : II luk X X ., Lwów, Chorążczyzna 

l. 10.
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3fuź wyszedł KA1EH0ARZ „SiOlOA P01SKIES0“
Cena i  kor. 20  h.

O M A W K y  W PŁOTNO
Z przesyłką pocztową 1 kor.4 Oh. —  Za zaliczką się nie wysyca.

K t u s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Z dniu 19 września 1000 (.

Kursa wszol Idoli tiU(-yj I różny cii lo- 
ąotow aue są ,ou  s z t u k i 11 w walucie 

unowej

O t ó l a ;  C u «  p c ń i t w n ,
plitą tądn|ą

Eeula jm ilw ow * ,  i  « • •
Beiil* w elin ie  . < ■ . • ■ •
IiOSl * Pu JJJJ ‘ I* *'i* •1ŚC0 i  -  500 f l .  w(l. 6»/o ,
* * * PtilO l ,  110 II. Ł >  .

* * lo i ii pu 1WI Jt. . .

67.45 67*65
67*15 67*35

172 -  1"4—  
131*75 13275 
11T.*M 1U3 50 
155.— 197 -

K I , IC p n ó i t n a  k r a j ó w  w lUdzlo państw a 
reprezentow anych.

B9 ilo» i no>- Od pdJ. *»/u M 10U *1. 116 40 110*65
ScnlL wuliia. od pod- fV “ *"■ 4f *  ltu‘ - ■ “|J £

iuwooi. ahsIi*. f y *  »» Zdu koi*.. b . 4 .  S.-ou

O U l e n c y e  K » l e ) « o « .

lo t . A teyks. A lbiou.tii i »  100 cl. 4°,ur.Ui. * —- I
Ko). CesajiowoJ KUbidiy w sloc low o iu a  

oai./■ł'qS poAH iU.au 100 ■!. 4'W 
Kol. Cesarił Ł-riuubaiiit Jóaohi*A IOuóL
rw/Ą*,. v V . ............................

Kg). Aicyfoł. KodOłfa w waL ltor. wolne 
< od podatku jk  Sou 4®/# . .
KoJtiJ K u oIa LuiIwUa po aOU iii. uik. 

(oitoiupl. ąkcy«) 6°J9 ■ • i

&3— &i — 
112 03 11ŚI-60 

117 50 11*60  

94-20 P6-10
422'—  424.—

E M ł ł t f  l > A l i « l l v a  k m j ó w  kucoi iy  w ^ j e r u K i o j
i 110-05 110 20SK, Bibia reuia Bk mu Bl. 4fVń. i 9 , • w Vi Ai. Lui. Bn 2<iii «!.

m o0l( l ”,u f ■
Łuj- p.utup. A-*Vl0;» 1911 ■

Li. upr. regni Ci wy aa lilii ai, 4 pr,|iużpiBitiiuwit Bil 199 Bi. (
bu 5'J »(. •

WęU.

UL»'HU
Wi'— 

1 \'L 70 
102-70 
10270

8U-—
liU‘Ł‘0

143.0'J
1GS-75
10o-7j ’

lu l.
Inne  puMlcauie |>:>żj ciUL

krnj. IliikuwUiy s f .  iLl-il lun. «a
&<i(i zl. k u l. 4,,;« 

liukewUiBkie OLI prupluiuiyjiiB lun. aa
IHO Bl. f>> . . . . .

(lAlłc, jifjl. krnj. n r- l aa IhU * t .  ,i -,o 
Oalio. |>ek. kraj. a  c. iUUII aa S4U0 kur. 4*'.* 
(JkiIl. (ibll|{. propłil. S fAkU IHBU ba IUU 

. • •
I tifcjCB^A piamlu wru ni. \V Ioiilllił»|'. 1 i£4 
1‘OtJ cr.hft liliuJla liWOWA A roku 1HW(I BU

lilii* pi. 4,V'jJ • - .  •
lioitiA niiiUka sa lun kur. 4°,u . ,
1'OżyCAka btaiyBtnkA ■ I. Int&na luO ■). (V¥«

ńklfiu A łr #1 arw M w iia tw n  (kolej o we).
Kql. Arę, Albraolun ,ba 30u i ł .  fl°/« .  — —1w

,W 'ilo o ie  ba fii/U ol. B°/o : . ; •— —
K oj.^sikiiwió^kje ,lokAl. ja 2U0 kurem

KoI. kaI. Karola,Ludwika ia  200, lo ó a l .
4 >  s . ■*:". . . . .  #4* -  *035

1 o i Iwewiiko-caeni.*Ja33kiej & r . IbO iia
400  kor.3®/o . . 93*50 94

E l M l j  E l lH l( t w iA « «  O lillft. l i i f io ł  I

(s it  lOO u l. N o m .) .
Aopir. enkl. krt«d. auuu. lun. w f;<! lut l '>  
llukeirlkakl aakl. krud. ■leni. lo». fiu/o« 

liiH 4‘V9 ,
Ual. Aku. kalik kip. tO11/  ̂ pr>u>. io.:. &“,», . lOH. 6» Ifct 4,; l,11u .
* 9 ■ » ■ 1**1 ,lłkoi uh 4'V'»..............................

U ai. Tew . k riił. •Ibim. 4“ u Jud. bola ł •
. .  4")« lwa. 41 lat .

. . . .  d'V> a lc n  . .
’ ’ .  .  *■> »» »!'< A ot. .

lliluCu* kt.Jtln.KU <lln UHlIuyl I lioduU.
41,*''.' bl*/■ Inl Awroin* . .

liiurktc krajów, łon. W 1/ a lat «a 2 0 0  kor. 4,f/» 
ll Uik u kraju n ego wLUg. kuuiAii. U aih. 5"/*
Uiiiiku krajowcu nbiig. Uonien.» om.

la* ba auu kor. 4V»’Vw 
Banku krajuwogu uBliguu. komun 4, om 

45-lot., aa 2dO kor. 4®/o , . ,
Banku krajuw. oLI. kul. lo»# *1% 52*16 kur. 4‘Va 
Auau. n g g ier ik . banku 4u'/i lut lu s. 4-yt

Zii IUO s l .  d o ili . 
Kol. lAWÓw»Cior.-ilaHoy .AC. Ibd4 %» UW

ul. 4 >  mniej 10't 
lio lu i I.wuw-Cauiu. a r . 1UH4 BaiłUtJłl. 4"j% 
li ni. kol. luk. nuuliodii. ta iilii «i. 4y« 
Cini.W og. kolol om . IHTft en 2lU3 ai. 0u/a 

_ 1B7H *a 2 0 6  c l. 5«/«
.  1887 111 2IIO ai. 4‘Vł

61 40 92 30

101*— 302—

90-80 01-00

96.— 115.80
121*50 122-25

__• _ 88.25
—u---
96.25 97.25

lial.jr d luA aa

94.20 96.20
103.20 103.70

05.— 05.40
100.50 110.—
08.UU 09-50

9U.50 61.60
9U LO 01.5U
02" (ó 93-75
92 ."fi 03.75
80.70 90-20

96.— 99.70
W2.— 9 3 . -

IUU 76 101 25

99.70 100.75

03-— 94—
03.— 07.—
98.50 99.50

^eribiwA

80.36 87-35
02 20 93—

102*00 ioa  00
1U 3-- 104 —

0I*5O H*25

I t i i ż n e  I t  j j .
■) ] 1 uhy p r u c e i it  o w e. 

Almir, suki. kr. b. oM . pr. a r. IkilU U'.4
■ * •  ■ w w lbBW li '(9

l i m .  tog . im Uuiinju lut) «i. luk. 4vu .
U i-eg ulu w .-mię l/uiiaju k IB70. lutiul.&^a 
We**. Hunie 11 hip. po !»(> zl. 4®/o ,
Pużyeaka 111. Tryentu IUO «t. m k. 4V i '(•

,  m . Cii a). 4“/«
l'o*yoBka «orb. prom. po N|H frank. 2*j* 
lu rock iu  «Ll  t fo u i, kuloj. po 4UU (r.

L) l i o w y  L e B p r o o e u l o  we 
rii idti| iatialoftiłhlt i IllfijUlcai n *1. .
stfckl. krad. dlii l«. 1 |I. po iuii l i ,  ,
Liary 4(i at. m k. .  . ,  ,  •
l użyuika iu. Iuubriiku 2fl a l. ,  ,
Loay Iii. K r a k o w a  2U ni.  .  ,  4
Tożytiakn ju. liuLlnny 20 *1. ; .  a a
(i len 40 n i. .  * .  ,  ,
1*1110y lal i i .  mk. . . .  .
(Jścctt. k rsy in  auutr. lo i t .  lo « i .  •
C iH in. k.oy<‘>n wyg. luw. (1 «t, ,
lijay lu ih l. aru. ItuduDa iii «l. t a
liuij.in 4U zł. iuk. •  ,  ,
Vbh UnliOitmg.Hkn :!o cl. t

„ Uuuoiu Au bu mk. .
Po życzk a  111. tli nu 141 n n o .»n sil)
%Vnldiituitia 2ii a l. m k. . . . .  
Louy Uomiumluu ju. W ieditia u IS 74 r.

•237 — 239‘—
2:;3*25 2b4*25
300.— 380.—
252— 254- —
0110*50 238 50

ISO* —
73*75 75,70

107.— 108*—

I2.8U 13*80
392.— 394—
124.— 1H0*-

03.— 60.—
70.50 72—
47.85 48*50

__ 128.—
130 — 193.—

42*75 43.76
20.25 21.25
02.— 04—

17U-- 173-—
0i):!ii 02.25

195— 197.—
150.—

— - __ ■

389— 391-

A K .C J O  i< izu tla lq b io ia iw  p ra e u iy  -vyuii_

Halle. knr{taa. naft. lan ara . ttlił kor. •
Auulr. To w. gómiaiit* Aipliie IUU ni. ,
Praikittgu T iw . io ia  n . prsatij. UD4 *
Ucbodnloa Blin kor. .
iB reck ie  aara. lytoulaw - 2dU fr . per. alt. 
Trlfall luw . kup. w ągia ?U Bl. .  a

055.—  9 8 ”  
4«tt ‘aO 47*1 ó-t 
38G0.— 18U8-- 
17/18. I743 —
297-60 2ye.— 
4b2-^ 4&J.—

W  a  ft II ( f .

u hala •
Dukia oetfarakl . •
A natr. w«}g. 8 %a id . a le la  i 
S iM ra u k ó w k a  . » * ■ •
S U -iiiaików ka .  • • « •
liu sH yjH kip ó lln ipA ryB l • • .
M loniltiokle hnnkuoty ab IUU macak 
W loHkiu Laukuoty ba 10(J Łlg .  .
Ila L lu . • • ' « •
HoiiYBEUlty. i • .

11-45 tl-49  
11'44 11.48
1»'31 19-34
23-tia ?a-74

• 111.32  118.52
• 90-20 0O‘4ti
• 2 - 6 6 2*5DV«
.  24,1; 24 'i& j

lluku

Al£Cjr« prsojAî jbioralw UHiiB4>urtowyoli. 
ku. U l. (ako. plurw.) 2U Ual. b =

400 k...................................
• m m  (akc. taki.) 3t)Oat. *=

400 k...................................
K u la i p e ii.B B u . F h id . 1UUO a l. suk. =

2 IUU k ........................................................
a l.tcón*ilaeru.-JauB y 200 a i.= 4 im k .
m wHiiliodii.^gailo.-liik. 2(iil s .^= io0k.m 2IMI ■!. bi*. =:48Uk.
9 pnluiliiluwol 2<lll z. fmoi. = 4 S d k .
a n v |lA r . KAlls. 1. 2UU al. —  Jk.

afiu-— 4 jo-—
284' —

G080. -  61U0.— 
531*-— 582*— 

400,— 
067*50 60S.5U 
112*50 113.50 
412.— 415 —

A k cje  liHuków (au auiuk̂ y*
Iłniika Aiiglu atióir. I2U al. •  • «
1'eaul. Lanku baiiill. |j<l<K *L .  .
Kakl. kred. Ala Uaodlu I prcjni- p. u l . . 
W ęg, Lanka kredyt. 2(10 z l .  • •
lie it. wauntr. Iow. ank. n i]o a l. . .
Hal, Lnuku lii pot. 2 i)0  a l. .  .
w _ dla liriiidka 1 pinoui. slilO ai, 

Haliku dla kraj. feoroimyoh idfl a l. • 
m Aiiiłcro-w^g. t.(id al. .
.  Knłąak. (UiiluiUiaiiHi 4J I .

CńAók. Ltbiiku nw.lązk. IO() Al.
Kmiaiiioiiakn iinnicn l (Kl *1.

275 — 
200 -  

Cd(ł'50 
676 •— 

1404.— 
0 4 0 * -  
356.— 
418-25 

171 ił. -  
£52 — 
258.75 
3-5S-ńi>

270 -20 lo—  
061.50 
676*60 

141(3.— 
II42-— 
3U4.— 
419.25 

1 7 1 0 --  
654.— 
269.2' 
259 50

Berliu, dniu la  września:
P u .n . llatjr u uM w n e «>rua.S«jr. C—Ił , ,. , u'/i  ........................

U prua. Sari* ,  ,. ■ .  * u l‘u in . I I * .  t . i i i . K .  *  prac
”Vl»‘/i prao. .

I‘u>u. a b llg M y . pce>T. d y . p t .a , .
buble l i b i d ..................................................
Auntr. imiikuoiy (100) , ,  .
Maty M u t .n ii .  K iul. bul k , 4 7 . ,r<M>

CS-p.
w-n
S2.ŚU 

194.4' 
frr7u Su.b. 

ŻM.fi. 
8l*(i8 
fili.69

W arszaw a, dnia 19 września.
I.luty l l k . l d . e ,  h iu l .  Pk l jk .  d . i e .

.  . . .  dnbi ie
Uuh. Fui . Fraiu. ■ roku lutu .

. . .  .  I8#« •OM. p r .i l .  IluHka u.Uakauklugu . 
I.luty iuuI. F u n . k ttd . i l . iu ik .  du ie  

. . . .  • drabu .
lulMtu W uuauwy » t .  VII.

:  r  .  * ‘ v« ptM.

P etersburg, dniu 19 wrześuittt
u a - .a u k . p m u . ■ t .  1884 a 016. -

.  , « f .  1 MII 853. ~
i. T u n . ktod. uiuiu. Kr. p u l i l . ■ 99.2«

ru u yj.k l. • • •
L ijundkl. . . • »5.Vi
M ldu .lc lj 96., /i
.burka w s k l . .  , taM/1
eo.iL uinklu  . u e —
ł a n u .*  ^*iuryii». , 80.5i

r

94.211 
* *99 

394'— 
tJ4 .- 
*l6.ui' 

97.4U

93.86

N akładeu. Spółk i w ydaw niczej w e L w ow ie, S tow . z a r . z  ogr. poręką. —  Z Drukarni ,.*dowa P olsk iego^  w eL w uw ie pod zarządem  Z. H a iac iń k siego .


